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G A Z E T A

Wielkiego S i ę s t w a

p o z n a ń s k i e g o .
N akładem  Drukarni N adw ornej W • De/cera i  S p ó łk i. R ed ak tor: A . W annotrski.

J\S  4 8 8 »  ^  Ś r o d ę  d n i a  7. S i e r p n i a .  1 8 4 4 *

Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 5 . Sierpnia.

P rz y b y ł :  R adzca legacyi i m inisler-rezydent 
p rz y  dw orze  rzym skim , von B u c h  z Rzym u.

Z B e r  l i n a ,  d. 31 .  Lipca. —  W s z y s c y  prawi 
obyw ate le  w tein zdaniu zapew ne się zgadzają, 
iż b y łoby  śmiesznością dowodzić n i e n a w i ś c i  
swej przeciw zbrodniarzow i Tschech przez naj­
większe ile inożuości uk ryw an ie  stosunków jego 
i tajenie ważności tego w ypadku . O w szem  
z u p e ł n e  w y j a w i e n i e  wszelkich do w yśw ie­
cenia pobudek  tego czynu  służyć mogących 
okoliczności jest niezbędnetn tu obowiązkiem. 
Zw racam y już uwagę na następujące szczegóły. 
Z brodn iarz  w dniu przed zamachem swoję osta­
tnią w łasność,  —  t. )• u tkany  przez córkę jego 
dy w au  —  sprzedał aby  sw oje  długi spłacić. 
W  zapieczętowanym po zamachu poko ju  znale­
z iono  paczkę z  adresseui: «[)0 mego inkwireu- 
ta.« Zawiera ona kopie wszystkich aktów w da­
wniejszej sprawie zbrodniarza w ydanych  z uw a­
gą, że oryginały  aktów tych  już rozesłane ,  ab y  
je  publicznie ogłoszono. —  C ó rk a  oświadcza, 
iż dobrze  jej w iadom o, ile ojciec jej od  lat 
kilku w y c ie rp ia ł ,  nie p rzew idyw ała  jednak  le- 
8°» żeby  na uświęconą osobę Króla targnąć 
S|ę miał. P rz e b y w a  ona tymczasowo w domu 
rodziny ; umieszczonej p rzy  administracyi więzie- 
u ia - Słusznie odłączono ją od o j c a ; dla niej

szczególny się objawia udział i pewien o b y w a ­
tel tutejszy ofiarował na  korzyść  jej 2 0 0  tał. 
jako depozytom  w  sądzie. Człowiek jeden 
z S lo rkow  o p o w ia d a , że Tschech urząd swój 
burmistrzowski dobrowolnie złożył i że ani złe 
u rzędowanie  ani życie naganne nie b y ły  do tego 
po w odem ; mianowicie podczas cholery wiel- 
kiem się odznaczał poświęceniem i podano go 
na ozdobienie orderem. D op iero  w K w ietn iu  
r. przeszł. powziął zamiar w ykonan ia  zabó j­
s tw a , k iedy  w  onym czasie odebrał rozkaz 
rządow y, żeby  odtąd żadnych więcej pctycyi 
podaw ać się nie odw aży ł;  pefycye bowiem je­
go niek iedy  wyrażenia n ieprzyzw oite  i zby t 
cierpkie zawierać miały. — B roszurka  »Krótka 
charakterystyka byłego burmistrza Tschech* 
pisana w  dniu popełnionej zb rodn i i w  tymże 
dniu c e n zo ro w an a , w  nocy  następnej w uO-,000 
egzemplarzach za pomocą pras parow ych w y ­
d rukow aną została. W  ciągu soboty, niedzieli 
i poniedziałku sprzedano w samym Berlinie 
1 5 ,0 0 0  egzemplarzy a pocztą przeszło 2 0 ,0 0 0  
porozselano.

Z L i g n i c y ,  dnia 26 .  Lipca.
D w a  miasta już i tak rozmaitemi klęskami 

dotkniętego górzystego Szląska, Reinerz i Land­
shu t,  stały się po większej części pastwą p ło ­
mieni. W  Landshut w ybuchną ł ogień dn. 20 .  
m. b. w  nocy  o 1 . w bliskości r y n k u , spusto­
szył wschodnią część onego i całą między nim 
i dolną bram ą po łożoną dolną dzielnicę miasta.
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P ięćdz ies ią t  d o m ó w  stało się pas tw ą  niszczącego 
ż y w io łu  i 1 4 0  ro d z iu  p o zb a w io n y c h  p rz y tu łk u .  
P o m im o  dzieln ie  i m ądrze  k ie r o w a n y c h  u s i ło ­
w a ń  gaszenia  nie m ożna b y ło  ogniowi ta m y  p o ­
ło ż y ć ,  p o n iew aż  d o m y  p ra w ie  w szy s tk ie  sz k u -  
d łam i k ry t e  i z  d rew n ian em i szopam i s ty k a ją c e  
się p o s tę p o w i  ognia w o ln e  d a w a ły  p o le .  S ta ­
rz e c  6 0 1 e tn i , chcąc  ra to w a ć  r z e c z y  z p a lącego  
s ię  d o m u ,  śm ierć  tam  znalazł. —  I w  in ny ch  
częśc iach  tu te jszego o b w o d u  re g e n c y jn e g o  w  o- 
s ta tu ich  czasach  k i l k a ,  choć  m nie j  zn aczn y ch ,  
b y ł o  p o ż a ró w  ognia.

W i d o k i  p o d  w zg lędem  żn iw a  obecn ie  p o ­
myśln ie jsze .

W iadomości zagraniczne.

W o l n e  n u a s t o  Kr aków.
D o k o ń c .  a r t y k u ł u :  »Z d a  n i e  s p r a w y  

o s t a u i e  k r a j u  o d  r o k u  1 8 3 8  d o  k o ń c a  r. 
1 8 4 3 . :  ( P a t r z  G a z e ta P o z .  N r .  1 8 1 .  sir. 1 4 5 2 . )

S t a n  l u d n o ś c i .

L u d n o ś ć  K r a k o w a  z o k ręg iem  w y n o s i ł a :
W  r o k u  1 8 1 8 / 1 9  . . 1 0 1 , 3 0 6  dusz ,

«■ «■ 1 8 3 6 / 3 7  \  . 1 3 1 , 4 6 2  «
« « 1 8 4 3  . . . .  1 4 5 , 7 8 7  «

z  tej ostatnie'j l ic zb y  p r z y p a d a  na  sam o miasto  
K r a k ó w  4 2 . 9 9 0  m ie sz k a ń c ó w ,  t. j. C h rz e śc ia u  
2 9 , 9 1 0 ,  a Ż y d ó w  1 3 , 0 8 0 .

W  K ra k o w ie  i o k rę g u  b y ło  w  r. 1 8 4 3  w o- 
g ó le  1 6 , 7 4 6  Ż y d ó w .

W  p rz y w ie d z io n e j  tu  ludnośc i  w  r o k u  1 8 4 3  
z n a jd o w a ło  się p łc i męzkie j  7 1 , 8 2 1 ,  a żeńsk ie j  
7 3 , 9 6 6 ,  czy li  na 1 0 0  m ęszczyzn  b y ło  1 0 3  k o ­
b ie t .  —  W  K ra k o w ie  i o k rę g u  w r. 1 8 4 3  u- 
ro d z i ło  się 6 5 5 7 ,  a u m ar ło  4 7 4 9  o sób .  W  r. 
1 8 4 3  b y ło  w caly in  k ra ju  d o in ó w  m ie szk a ln ych  
1 5 , 7 9 0 ,  a m ię d z y  temi 1 7 2 8  w K ra k o w ie ,  a 
1 4 , 0 6 2  w  o k ręg u .

H a n d e l ,  p r z e m y s ł ,  g o s p o d a r s t w o  
k r a j o w e .

W  r .  1 8 4 4 .  o tw o rz y ła  się nadz ie ja  o ż y w i e ­
n ia  h a n d lu ,  p rz e z  z am ie rz o n ą  n a  a k c y je  d ro g ę  
ż e la zną  dla po łączen ia  K ra k o w a  z koleją  G ó r ­
n e g o  S lązka .  R o b o ty  p r z y g o to w a w c z e  ju ż  się 
ro z p o c z ę ły ,  a  ko le j  g o t o w a  b ę d z i e  na jd a le j  
w  r o k u  1 8 4 7 .

W  r. 1 8 4 3 .  b y ło  w  c a ły m  k r a j u :  1 0 , 0 3 0  
k o n i ,  2 4 , 4 3 6  krów , 2 5 0 4  w o ł ó w ,  2 5 , 8 1 6  o -  
w ie c ,  1 1 , 2 6 4  s z tu k  t r z o d y  ch lew ne j .  W  p o ­
r ó w n a n iu  z  daw n ie jszem i la ty  o k a z u je  się c o raz  
w ię k s z y  p r z y b y t e k  b y d ła  ro g a teg o  ( ś w ia d c z ą c y  
o  coraz  b a rd z ie j  k w i t u j ®  stanie r o l n i c t w a ) ;

u b y te k  zaś  w  o w c ach  za s tą p io n y  zosta ł  z n a c z ­
n y m  p rz y b y tk ie m  t r z o d y  ch lew nej .

G o s p o d a rs tw o  leśne zagrażało  d ro ż y z n ą  i b r a ­
k iem  d rzew a . D la  un iku ien ia  te g o ,  p o m ie rz o ­
n o  i p o d z ie lo n o  w  r o k u  1 8 4 0 .  w szys tk ie  ła sy  
w  d o b ra c h  p ry w a tn y c h  i o k a za ło  s ię ,  że  jest 
p rz e s z ło  3 0 , 0 0 0  m o rg ó w  la s u ,  k tó r e  na w r ę b y  
p o d z ie lo n o ,  a d la  p ro w a d z e n ia  na leż y te j  k o n ­
tro li  w  w y c in a n iu  w r ę b ó w ,  o d d a n o  n a d z ó r  o d ­
d z ie ln em u  do  tego ce lu  u rzę d n ik o w i .  W s k u t e k  
ro z p o rz ą d z e n ia  R z ą d u ,  w y sa d z o n o  w  o k rę g u  
p rz ez  w łośc ian  w  zw iązk i m ałżeńsk ie  w s tę p u ją ­
c y c h ,  w  przec iągu  3 c h  lat p o  ro k  1 8 4 3 .  d r z e ­
w e k  różn eg o  ro d z a ju  1 8 , 8 0 8  sz tuk .

A d m in is t racy ja  k o p a lń  i lasów  za jm u je  całą 
t ro sk l iw o ść  rz ąd u .  Z a k ła d y  gó rn icze  zos ta ją  w  
c iąg łym  r u c h u ,  p ró c z  a lu n o w n i ,  k tó rą  R z ą d  
d la  n iskości cen  a łu n u  p rz y m u sz o n y m  b y ł  z a ­
m knąć .  W  kopa ln iach  w J a w o r z n ie  i w  N ie -  
dz ie l iskach  w y d o b y to  o d  1. C z e rw c a  r. 1 8 3 7 .  
d o  os ta tn iego  G r u d u ia  r. 1 8 4 3 :  w ęg la  g ru b e g o  
1 , 0 4 0 . 1 8 8  k o r c y ,  k o s tk o w eg o  5 8 , 5 0 2  ko rcy ,  
m ia łu  5 5 5 , 3 3 1  k o rc y .  —  W  hu tac h  w J a w o r z ­
n ie  i w  N iedz ie liskach  w y tw o rz o n o  w  ty m że  s a ­
m y m  czas ie :  6 0 , 2 5 4  ce tna ró w  berl ińsk ich  c y n ­
k u .  W  J a w o r z n i e  zaś w y tw o r z o n o  także  w ty m  
3letnim przeciągu czasu: 5 7 7 6  celu. ałunu.

B u d o w l e  p u b l i c z n e  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u .

W  sk u tek  p o s tan o w ie n ia  S en a tu  rządzącego ,  
in s p e k to ra t  d r ó g  i m o s t ó w  p o łą c z o n y  zosta ł  
z d a w n ie js zy m  u rzęd e m  b u d o w n ic tw a ,  i od  i . 

S ty cz n ia  r. 1 8 4 1 .  zaczął  s tan o w ić  z ty m  os a -  
tniin je d n ę  gałęź s łu ż b y  p ub l iczn e j  p o d  w sp ó l­
n y m  d y re k to re m .  — P o d  w zg lędem  w sze lk iego  
ro d z a ju  b u d o w y  p u b l ic z n e j ,  z ro b io n o  lak w s a ­
m y m  K ra k o w ie  jak  i w o k rę g u  w  sześciu  o s ta ­
tn ich  la tach  w ię c e j ,  a niżeli k ie d y b ą d ź  w p o ­
d o b n y m  p rzec iąg u  czasu .  1 l ak:  W  sam ytn  
K ra k o w ie  szpital S g o  D u c h a  p ra w ie  z g ru n tu  
o d re s ta u ro w a n o .  W  za m k u  k ró lew sk im  zu a c z u c  
i k o sz to w n e  p rzed s ięw z ię to  n a p r a w y :  w r o k u  
1 8 4 1 .  j e d n o  s k r z y d ło  p a ła c u  z a m k o w e g o  o d ­
d a n o  na  k o sz a ry  m il icy i ,  d ru g ie  zaś n iem nie j  i 
dó ł za jm u ją  u b o d z y  i dziec i p o d  op ieką  to w a ­
rz y s tw a  d o b ro c z y n n o ś c i  z o s ta ją c y ;  trzecie ,  czyli 
w sc h o d n ie  s k r z y d ło  p o s ta n o w i ł  R zą d  u ra to w a ć  
o d  zniszczenia  i w  o b s z e r n y c h  sa lach  jego  d o m  
p r a c y  zamieścić. I  sam ej r z e c z y  u r a to w a n o  tę 
og ro m n ą  b u d o w ę  o d  dalszego  zn iszczen ia ,  i 
z  k o rz y śc ią  s k a r b u  d o  u ż y tk u  p rz y w ie d z io n o .  
J e d n a k ż e  d o  u k o ń c z e n ia  ca łego  dzie ła  p o z o s t a ­
je  jeszcze  d an ie  b e le k  w  n iek tó ry c h  sa lach  i 
w y re s t a u ro w a u ie  d ru g ieg o  p ię t ra  p a w i lo n u  »ku-
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rzą stopąn zwanego. W yczyszczono  studnię pa­
łacową; na obszerny ir  dziedzińcu od s trony po ­
łudniowej założono szkółkę p lan tacy jną ,  i n o ­
w y  kanał w  długości 1 7 4  sązui z potrzebuemi 
śluzami dla wszystkich zabudowań zamkowych 
zrobiono. Pozostaje jeszcze do uskutecznienia: 
reparacy ja  i wzmocnienie murów ogrodow ych 
od s trony zachodnej,  baszt pomiędzy niemi i 
restauracya dawnego semiuaryum. —  R otundę  
b ram y  F lo ry jań sk ie j , mianowicie co do w ieży­
czek zachowano od upadku  i w r. 1 8 4 0  i 1 8 4 1  
przywiedziono do takiego s tanu , iż długi czas 
bez potrzeby now ych reparacy j pozostanie. —  
W  ratuszu Kazimierskim urządzouo szkołę prze­
m ysłowo handlową dla s larozakounych. — Dom 
rządow y na S tradom iu , w k tórym  jest teraz u- 
mieszczona poczta Król. Polskiego, wyrestau- 
rowauo. —  Dom pod liczbą 16 8 .  w ulicy Ka- 
nonuej, p rzerobiono znacznym kosztem na b io ­
rą D yrekcy j policyi. —  D om  rządow y p rzy  
te jże ulicv przerobiono na  iukw izytory ja t  sądu 
kryminalnego i areszta inkwizycyjne. —  Senat 
rządzący zakupił dawniejszy gmach teatralny 
p rzy  placu Szczepańskim wraz z przyległą ka ­
mienicą i przerobił go znacznym kosztem na 
now y  teatr  ska rbow y . W  roku  bieżącym gmach 
ten będzie dokończony. Zawiera on wszelkie 
po trzebne  lokale i salę redutową. —  D aw ne 
ru iny  bursy Długosza rozebrano w r. 1 8 4 3 . ,  a 
w  roku  bieżącym budow a z gruntu zostanie 
rozpoczętą i połączoną z gmachem p rzy  koście­
le śgo P io tra ,  k tóry to gmach mieści w sobie 
władze rządowe. —  K anałów  publicznych w y ­
bu d ow ano  w K rakow ie  w ogólnej długości 
3 0 2  sążn i,  a kanałów p ryw atnych  1 4 6 0  sążni. 
F undusz na pierwsze w yznaczany  by wa budże­
tem , drugie zaś budują  się z poboru  op ła ty  
od rzezi bydła w Krakowie. —  W  gmachach 
ska rbow ych  zrobiono 6 ,  a po placach publi­
cznych 7 now ych studni. —  Postawiono most 
na stare j W iś le ,  zreparow ano  most slradomski 
i postawiono na W is ie  now y  most pływający. 
Także rozpoczęto most stały na W iś le ,  łączący 
K raków  z miastem Podgórzem. Most ten b ę ­
dzie wsparty  na czterech lilarach i dw óch  izbi­
cach m urow anych  z kamienia c iosowego, a po ­
kład jego spoczyw ać będzie n a pięciu łukach 
drew nianych . Całe to dzieło ma być  w parę 
lali do sku tku  doprowadzone. .—  Nie mało też 
2robiono pod  względem uporządkowania placów, 
,l'ic i przedmieść. Znaczą część ry n k u  głó­
w nego, rozmaite place i ulice w ybrukow ano  
kamieniem porfirow ym , a niektóre wytnakade- 
mizowauo i dano chodniki częścią porfirowe, 
częścią wapienne i z marmuru. P lan iacyc przy

i>nowym świecie« urządzono ,  w yp lan tow ano 
plac "na strzeluicy« zw any itd. itd. Place i k ra ­
my upiększają się ,  a w miejscu b u d ,  powsta ją  
p rzy  pom ocy rządu  szeregi ozdobniejszych
kramików.

W  O k ręg u  zaś prócz licznych b u dynków  pa­
rafialnych p rzy  instytutach religijnych, w ysta­
wiono kosztem skarbu  publicznego wielką licz­
bę szkól now ych p ię trow ych , —  a inne pow ię­
kszono. —  W  mieście C hrzanow ie w y m u ro w a­
no szpital, zaiozono studnię w środku ry n k u  i 
wystawiono skład na rekwizyta ogniowe. —  
W  Jaw orzn ie  w ym urow ano prochow nię ,  dom  
dla kontro lera  lasów , mieszkania dla górn ików  
i dla s t r a ż y ; także przerobiono szpital i w y re -  
s taurow ano dom pracy. — N a gościńcach w e  
wszelkim kierunku (tak w obrębie rogatek K ra ­
kow a , jako i w całym kraju) popostawiauo i na­
prawiano wiele m ostów, pozakładano kanały, 
z ru jnow ane części gościńców naprawiano i now e  
gościńce z b u d o w a n o ,  powystawiano dom y d la  
poborców  m yta  i s trażników, opatrzono go­
ścińce znakami milowemi i pólmilowemi z ka ­
mienia i t. d. B u d o w y  w odne pilniejsze na  
Pszemszy i W iś le  dla o b ro n y  brzegów usku­
teczn iono , kory to  R udaw y i Rialuchy sprosto­
w ano ,  i t. d.

I n s t y t u t y  d o b r o c z y n n e .
Szpitale są dość hojnie w fundusze uposażo­

ne. W .  r. 1 8 4 0 .  w prow adzono  w w ykonanie  
now y  statut,  urządzający szpitale odpowiedniej 
niż do tąd ,  pod względem p o rz ą d k u , oszczędno­
ści i w ygody chorych. — Zawiązane w ro k u  
1 8 1 6 .  "Tow arzystw o D obroczynności"  dostało 
od Senatu  rządzącego now e dla siebie statuta 
z d. 3 1 .  G rudn ia  r. 1 8 3 8 .  Pod opieką tego 
dobrze  uposażonego towarzystwa zostaje »Doin 
ogólnego schronienia dla ubogich" i »Dom sie­
ro t;"  ten ostatni jest na koszt skarbu  publi­
cznego. —  »Arevbraclwo Miłosierdzia i R ankur  -

pobożnego" przez księdza Piotra Skargę ufun­
dow ane, rozdaje jałmużnę i miesięczne w spar­
c ie ,  wyposaża ubogie a cnotliwe dziewczęta, 
i w ypożycza bez procentu pew ne summy na taki 
cel przeznaczone. Przez w zorow ą administra- 
cyę fundusze tegoż A rcybractw a wzrosły 
w przeciągu ostatnich 6ciu  lat bardzo  zuaczuie.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28.  Lipca.

P od  względem polemiki pomiędzy dziennika­
mi a duchowieństwem tak się wynurza G a z e t t e  
d e  F r a n c e :  »P. Thiers dal hasło dziennikom 
będącym  za bastyllami (fortytikacyą P a r y ż a ) ;  
k rzyk  przeciw d u c h o w i e ń s t w u  wzmaga się coraz 
to silniej. N i e c h a j  nam wolno będzie naslępu-

i
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jące zrobić wnioski: Skargi na przemoc władzy 
duchownej te same są dzisiaj pod rządem Księ 
cia, którego przyjaciele jego ostatnim z W o l  
terzystów nazwali, jakiemi były  pod Królem, 
którego na pięciofrankówkach w sukni Jezuic­
kiej wystawiono. Cóż stąd wnosić można? Oto 
że restauracyą całkiem uwolnić należy od zarzu­
tu , jakby »parlyi duchowieństwa« potakiwała. 
Jesteśmy przecież w zupełnej rewolocyi, obcho­
dzimy wigilią dni wiekopomnych, a widzimy 
jednak, jak D z i e n n i k  S p o r ó w  zgodnie z N a -  
t i o n a l e m  i organami dynaslyczne'j oppozycyi 
przeciw duchowieństwu tak groźnie i zapalczy­
wie występują, jak przed rokiem 1830. P o ­
nieważ się zatem rzeczy po rewolucyi podo­
bnież ukartowały, jak były za restauracyi, po­
chodzić to musi z przyczyn spólnych i tychże 
samych; jest to malerya godna zastauowieuia 
i wrócimy do niej jeszcze.n

—  Stosownie do dziennika C o r n  i ca  d e  
G i b r a l t a r  potwierdza się z listu pisanego z M a - 
j okku pod dniem 28. Czerwca doniesienie, że 
Cesarz Abd el Rahman postępek dowódzców 
swoich potępia, ponieważ trwały pokój z Chrze- 
ściaństwem przekroczeniem jego rozkazów na 
szwank wystawili. Niektórzy z łych ludzi po­
szli do więzienia, inni urzędy swoje p o s tra d a l i .  
W szakże pomimo to wypadki w Afryce groźną 
postawę przybierać się zdają.

Z d n i a  2 9. L i p c a .
Dnia 17. b. m. zawinął do przystani Kadyx- 

kie:j francuzki parostatek, a zaraz potem poszła 
eskadra Księcia Joiuvilla z taką szybkością pod 
żagle, ze niektórzy oficerowie, którzy za po­
zwoleniem swych zwierzchników na ląd byli 
wyszli końcem obejrzenia okolicy, tamże po­
zostali. Jeden statek parowy został w porcie, 
zapewne aby ich zabrać. Eskadra udała się 
ku Lew ancie, i nie wątpiono o tern, ze się ku 
brzegom afrykańskim obróci. Przyczyną tak 
nagiego wyjazdu była podobno wiadomość, że 
eskadra angielska z Malty do Tangeru przybiła. 
Do tego niosła wieść, że w porcie Tangerskim 
nieprzyjemne wydarzyło się zajście pomiędzy 
fraucuzkim a angielskim okrętem. Stąd to za­
pewne poszła owa wiadomość podana przez 
dziennik Barceloński, że okręt Księcia Joim  il­
ia zatopi! okręt jakiś angielski. Eskadra angiel­
ska z Malty przybyła składała się podobno z li­
niowego okrętu »Eormidable« i okrętu paro­
wego j'Eagle«; pod dowództwem Admirała Owe­
na: ale w Tangcrze lub Gibraltarze połączyć 
się z nim miała fregata „Warspile« i inna jesz­
cze fregata mniejszej siły, a okręty  liniowe 
"Albion i Caledonia^, które na początku t. m.

z Anglii były w ypłynęły , z 90  i 120  działami, 
toż samo miały przeznaczenie. Taka jest obe­
cnie siła marynarki angielskiej w owych okoli­
cach, do czego jeszcze fregatę »Fo\« ,  tudzież 
kilka parostatków dodać należy. Co do po­
wodu , dla którego flota francuzka przeciw Tan- 
gerowi wyruszyła, szukać go zapewne należy 
w wypadkach zaszłych na granicach marokkau- 
skich od czasu jak Książę Joinville Oran opu­
ścił. S łychać, że sam Marszałek Bugeaud wy­
nurzył Księciu życzenie, aby się z flotą do linii 
operacyjnej zbliżył.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn. 30. Lipca.
Królowa J. M. cieszy się wciąż jeszcze jak 

najlepszem zdrowiem.
J .  K. W .  Księcia Pruskiego spodziewano się 

tu wczoraj i dzisiaj. W ysłano okręt parowy 
do Antwerpii na rozkazy wysokiego gościa, a P. 
Thile, Sekretarz przy poselstwie Pruskiem, wy­
jechał już od dni kilku do Niemiec, aby J .  Kr. 
W .  do Londynu towarzyszyć. Słychać, że 
Książę także Szkocyą zwiedzić zamierza.

Fregata »Vindictive« zawinęła d. 27. z Oce­
anu południowego do Portsmouth. Przywiozła 
ona z sobą Konsula Pritcharda z Ołaheiti, gdzie 
leuże ze strony Francuzów różnych doznawał 
przykrości, przez czas niejaki uawet uwięzio­
ny być miał. Równocześnie nadeszły depesze 
z Otaheiti z początku Maja, z doniesieniem, że 
konsul angielski puzcz władze francuzkie w y­
gnany został, pod pozorem że zachęcał Królo- 
wę do zrzucenia protektoratu fraucuzkiego. Ad­
miral francuzki był w Valparaiso, oczekując 
uwolnienia swego. S t a n d a r d  jest tego zdania, 
że rząd francuzki wszystkie zajścia na Otaheiti 
natychmiast potępi. —  Z Valparaiso nadeszła 
wiadomość z dnia 1. Maja, że rząd peruański 
port Arica znowu za będący w stanie oblężenia 
ogłosił, jako też, że powstanie w Peru przeciw 
Prezesowi Vivanco coraz bardziej się wzmaga.

W czoraj nadeszły tu wiadomości z N e w 
Y o r k u  z dnia 15. b. m. W e  Filadelfii po­
wtórzyły się gwałtowne zajścia pomiędzy par- 
tyą rodowitych Amerykanów a osiadłymi w Fi­
ladelfii Irlandczykami. Dopiero gdy się mili- 
cya w to wdała, g d y  13 osób zabito a około 
50  raniono, spokojność przywróconą została. 
W y le w  rzeki Missouri i Missisippi ustąpił nieco: 
plantaże na brzegach tychże rzek, uległy zu­
pełnemu zniszczeniu.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 23. Lipca.

Otóż nastąpiło, co każdy nicuprzedzony 
przewidywał. Rozdwojenie od samego począ-
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tk u  trapi,jce ministerstwo N arw aez ,  nie mogło 
b y ć  zagładzoncm podróżą 4 ministrów do  B ar­
ce lony , owszem dziś wydaje  się b y ć  tak wiel- 
kiem , iż prawic powiedzieć mozua, ze Hiszpa­
nia obecnie wcale nie ma rządu. Dla lepszego 
pojęcia tego położenia rozpatrzmy się po królce 
w  najbliższej przeszłości.  U padek  Olozagi 
wtrącił kraj w  położenie tak p rz y k re ,  iż nawet 
generał Narw aez i p rezyden t kongresu Pidal 
nie śmieli stanąć u steru. M łody  stanowczy 
człowiek , Gonzalez Bravo wziął p rzew odni­
c tw o ,  wczem go popierali Narw aez w  armii, 
Pidal w kortezach. Ministerstwo to rozwią­
zało naczelne zadanie każdego rządu ,  umiało 
w ym ódz posłuszeństwo dla s iebie; zląd w ysła­
wianie go w  pismach dzisiaj panującego s tron­
nictwa. K iedy  pokój nar wewnątrz zdaw ał się 
się być  ustalonym, ci ,  co się p rzed  niebezpie­
czeństwem usunęli,  urośli w odwagę i wsparci 
obcym  w pływ em  wyparli  ministrów, co tak 
poważne stanowisko zdobyli.  Pierw szym w a­
runkiem istnienia gabinetu jest zgodność w szys­
tkich członków co do zasad i zamiarów. P rz y ­
patrzmy się teraz gabinetowi N arwaez. Sam  
generał", najżarliwszy dawniej w ykonaw ca  ro z ­
porządzeń ministerstwa B rav o ,  stanął na czele, 
p rzyzw ał ministra sprawiedliwości M a y a n s ,  
znanego z opinii ściśle m ouarchiczuych i w re ­
szcie panom M o n  i P ida l ,  uczniom T oreny , 
wielbicielom francuzkich urządzeń i polityki,  
dwa ważne pow ierzy ł  wydziały . W  całości 
złożonej z lak różnorodnych  części n iepodobną 
jest harm onia: na dobitkę podróż królowej d a  
Barcelony wnosi jeszcze m aterya luy  rozdział,  
rząd p o d w ó jn y : jeden  otoczony  intrygami 
s tronnictw , w M adryc ie ;  drugi w spar ty  obe­
cnością d w oru  i ciała dyplomatycznego w  Bar­
celonie. T u  w M adrycie  głoszą ministrowie 
powrot do  ścisłej p raw ności ,  konieczność za­
chowywania form konsty tucy jnych , hasłem ich: 
honstylucya i p ra w n o ść ! —  jubo  nie znoszą 
2arazeui p raw  organicznych samowolnie przez 
Poprzedników ustanowionych; —  tam cała 
Arragonia, Almeria, i Logrouuo  ogłoszone zo- 
stają za będące  wstanie oblężenia. Tutejsi rni- 
^■strowie u trzym ują ,  ze kroki te bez  ich wie- 

u c z y n io n o , wypraw iają  agentów do B a r ­
celony dla podględywania N arw aeza,  w sw ych  

denn ikach  krzyczą na  rządy w ojskow e i w rę ­
b c i e  opierają się rozkazom w y d an y m  przez 
,1Iego w imieniu królowej. Gen. N arw aez u- 
s.uchal wreszcie rozsąduych p rzedstaw ień , zno- 
sistan oblężenia Arragouii,  ale w yda je  zarazem 
r °  tlltei szych ministrów odezwę tak dotkliwą, 

panowie Mon i Mayans na nowo do B arce­

lony  pospieszają, z postanowieniem, ze złożą 
swoje tekij albo wymogą na generale, ze sam 
ustąpi. N a r w a e z  życzył sob ie ,  aby  mar. 
Miraflores przyjął ministerstwo spraw  zew nę­
trznych. Ten  jednakże wzbrania się stanowczo 
dla różnicy w  opinii m iędzy nim a panami M ou 
i Pidal panującej. —  Mar. Villuma znajduje się 
tu ,  nie przyjm uje je d n a k ,  d la słabości, ża­
dnych  odwiedzin.

W ł o c h y .
K o n s t y t u c y o n i s t a  pisze z M a r s y l i i  

pod d. 22 .  Lipca: »Komissya w ojskow a w  C o -  
s e n z a  zajęta obecnie wtarguięciem w ychodź­
ców  do Kalabryi.  Zdaje się , że przyw ódzcónr 
jeszcze nie u ję to ,  rząd bowiem w  K alabry i w y ­
dał ogłoszenie, ustanawiające na dostawienie 
kom endanta Nicolo Riccioti, głównego naczel­
n ika b u n tu ,  nagrodę 1 0 0 0  d uka tów , na ujęcie 
zas obudw óch  Bandierów  po  8 0 0  fr. nagrody, 
nareszcie na  ujęcie każdego innego członka ro ­
koszu 5 0 0  duk. nagrody.*

Z R z y m u ,  dnia 20 .  Lipca.
Mimo spełnionych w yroków  k arnych  w  Bo- 

nouii i Cosenza s łychać ciągle o now ych  pod-  
burzaniach ludu do powstania. C iężka od p o ­
wiedzialność spada na  uwodzicieli, co młodzież 
do tak uierozmyślnego wichrzenia zagrzewają, 
w  którem ludność żadnego dotychczas nie b ie­
rze  udziału ,  k tóre  wszelako wiele rodzin  w smu­
tku i żałobie pogrąża. —  J u ż  wicie znakomitych 
familii w ybra ło  się w  podróż ku  pó łnocy ; lemi 
dniami opuścił nas też X iążę  C a u in o , syn Lu- 
cyaua Ronaparlego.

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 21.  Lipca.

S traszny  upal dopiekający  nam od  4 tygo- 
dui ( termometr w skazuje w  cieni 3 3 °  R.) trzy­
ma w e dnie wszystkich w  domu i ledwie wie­
czorem można się odw ażyć wyjść. N a płasz­
czyznach T e b ,  L iw ady i i Argos wielu wieśnia­
k ó w , k tórzy  mimo niezmiernego skw aru  we 
dnie p racow a li ,  przepaliło sobie g łow y i na  
miejscu śmierć ponieśli.

W y b o r y  zbliżają się do końca. Dzienniki 
miuisteryalne uważają za n iezaw odne , za fait 
accompli,  iż ministrowie będą mieli większość 
w izbie, ale i oppozycya  równie pewną się 
być zdaje zw ycięztwa dla stronnictwa n a ro d o ­
wego. W c z o r a j  nadeszła tu urzędowa w iado­
mość o w y b o rz e  G riwasa na deputowanego 
Akarnanii. W ie lk i  to cios dla ministerstwa. —  
W y p a d e k  głosowania byl nas tępu jący ;

K a n d y d a c i  oppozycyjn i  
G riw as . . • • • • • .  2 0 4 0  głosów, 
M a u r o n k a l i .................... 1 9 6 1  —
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K andydaci ministerialni
M o n o s t i r i o t i s ................ 1 2 4 0  głosów,
T riantaphyllos  tylko , 3 7  —

Zwołano radę gabinetową dla naradzenia się 
nad  tym wypadkiem. Skutkiem tego król p rzy ­
w o ła ł  Kołettisa w celu zrobienia mu p ropozy-  
cyi. K ró ł życzył sobie , aby  wszedł do obe­
cnego składu ministerstwa. K iedy na to nie 
p rzys ta ł ,  oświadczył,  iż każe przywołać pana 
M etaxas, na co Kolettis odpowiedzia ł: Najja­
śniejszy Pauie! jeżeli mi wolno podać jaką ra­
d ę ,  to bym p roponow ał,  aby  przed  o tw orze­
niem izb żadnej zmiany nie zrobiono w  mini­
sters tw ie; wtenczas rzecz się będzie musiała 
rozstrzygnąć i W .  K. Mość będzie mogła s to ­
sow ne now e u tw orzyć  ministerstwo.

W y b o r y j  stolicy znow u odłożone, gdyż mi­
nistrowie zdają się obaw iać ich w ypadku.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 17. Lipca. 

D otychczasow ego grecko-orm iańskiego pa- 
t rya rchę  złozono z urzędow ania  a następcą jego 
m ianow ano Biskupa Smyrneńskicgo, M atteo .—  
D .  14 .  m. b. dawniejszy poseł rossyjski w G re -  
c y i ,  P an  K a t a k a z i ,  p rzyby ł  tu aby  rodz iny  
sw e j ,  którą w  Atenach zostawił, oczekiwać 
i lato z  nią w tutejszej stolicy przepędzić. —• 
O negda j w fabryce rac w  H askoy  w ybuchnął 
p o ża r ,  k tó ry  znaczną liczbę robotn ików  —  po­
w iadają ze 4 0  —  o śmierć przyprawił. —  S to ­
sownie do wiadomości z B e jru tu ,  znany G en e­
ra ł  grecki Grivas na pokładzie fregaty francuz- 
kiej »La Diligente« z G recy i tam zawinął. P o ­
nieważ jednak  władza tameczna na p oby t  jego 
w  mieście nie chciała zezwalać, postanowiono 
zawieźć go do Alexandryi. —  D o H ospodara 
W o ło sz c z y z n y ,  Xięcia B ibesco , Porta terman 
w y d a la ,  nadając  mu nieograniczone pełnom o­
cn ic tw o ,  ab y  systematycznej oppozycyi części 
cz łonków  Zgromadzenia generalnego dzielnie 
o p ó r  stawiał.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e w - J o r k u ,  du. 30. Czerwca.

Po odrzuceniu  traktatu  o przyłączenie Texas, 
nas tępowały  po  sobie bile szczegółowe człon­
k ó w  senatu i kongresu ,  tyczące się tegoż s a ­
mego przedmiotu. Stan tej kwestyi i jej zmia­
n y  pokazują najwidoczniej,  źe głównie stronni­
ctwa nienawistne prezydentow i T y le r  nadały  jej 
ten kierunek. K iedy  s tronnictwa tryumfują
z klęski p rezyden ta ,  i rzucają przekleństwa na 
niego za mniemane przestęps tw o, jakiego on się 
miał dopuśc ić ,  podają lnu same najlepsze uspra­
w iedliwienie, bo  organa tych samych ludzi, k tó ­

rzy  tak na niego powstają, nazywają p rzy łą­
czenie Rzeczypospolite j Texas, do którego P. 
T y le r  dał pierwszą myśl czynem patryo tycz-  
n y m ,  narodow ym  i dziełem koniecznem. P rzed 
nadejściem terminu kandyda tu ry ,  plan wciele­
nia nazywano niegodnym , zgubnym , i całą od­
powiedzialność z niego rzucono na Pana Tyler,  
dziś ,  k iedy potrzeba przy  obiorze prezydenta  
z jednyw ać sobie względy ludu ,  nazyw ają  go 
szczęśliwą i wielką myślą, której wszystko broni. 
G łów n ie  jednakże popierają myśl tę S tany Po­
łudn iow e ,  zagrożone przewagą S tanów  P ółno­
cn y c h ,  których potęga w kongressie pow iększy 
się w krótce  przez powiększenie ich liczby, p ra ­
gną i one zyskać kraj obszerny i z y z n y , k tó ry  
w krótce  zamieni się w stan jeden z najbogat­
sz y ch ,  b y  zrównoważyć w p ły w  Stanów P ółno­
cnych. Dla nich ta kwestya łączy się z kwe- 
s tyą  n iew olnic tw a, którego przeciwnikami są 
S tan y  P ó łn o c n e ; gdyby  te raz stanowczą p rze­
wagę otrzymały w kongresie , wówczas prędzej 
lub  później em ancypacya powszechna w S ta­
nach Zjednoczonych musiałaby przyjść do skut­
ku. T e  dw a w zględy a więcej jeszcze duch 
zajęcia , jaki ob jawia  się w pełnej życia i siły 
dem okracyi am erykańsk ie j ,  zajęcia pow olnego 
za pomocą piouierów, k tórzy pomimo o p o ru  
m eksykanów , w c i s k a j ą  się aż do Kalifornii, 
sp raw ia ,  że kwestya ta stała się nierozdzielną 
od w y b o ru  prezydenta. V an Buren  upadł w swej 
kandyda tu rze  dla tego, że tej myśli nie popie­
rał dość ,  a p rzykład  jego może drugim posłu ­
żyć. N a  jego miejsce stronnictwo dem okra ty ­
czne obrało kandydatem  P ana  Polk przyjaciela 
G enera ła  Jackson  i jego ucznia w polityce, któ­
ry  s tanowczo oświadczył się za przyłączeniem.

Jeżeli rzucimy okiem na posiedzenia tego­
rocznego kongresu ,  poznam y, ż e o n e  b y ły  p ro ­
sto przeczące, i ze charakterem ich jest bardzie'j 
to ,  co zrobić nie chciano jak to ,  co zrobiono. 
—  Dotknięto  tam dw óch głównych kwestyi, 
zmiany ta ryfy  i przyłączenia Texas, obiedwie 
b y ły  w sposób odm ow ny  rozwiązane. W ie le  
jeszcze innych kwestyi już to przez projekta 
szczegółowych deputowanych, już to przez pety .  
cy e  po ruszono ,  ale niektóre z nich nie uzyska­
ły  naw et honoru  rozpraw. Pom iędzy innemi 
wspomnieć należy zajęcie ziemi O re g o n ,  zało­
żenie banku  narodow ego ,  rozdział dochodu 
z ziem rządowych pom iędzy rozmaite Stany, 
dla pomożenia im w wypłacie długów, poparcie 
i przedsięwzięcie na now o wielkich prac dla ich 
ulepszenia; zmiana praw a pocztowego; nako- 
niec zmiana p raw a  o naturalizacyi. C o  do nie­
których  z tych kwestyi wszystkie stronnictwa



1471

mnie) więcej są zgodne ,  ponieważ to nie są 
kw estye  stronnicze i nie będą grać żadnej roli 
p rz y  obiorze prezydenta. —  Ale inne znow u 
służą za podstawę do tej walki stronnictw, 
i w prograinacie każdego z nich inaczej są roz­
w iązywane. W ig o w ie  i ich kandyda t na p re­
zy d e n ta ,  Pan  H enryk  C la y ,  oświadczą się na 
korzyść  istniejącej t a ry f y , za rozdziałem ziem 
rzą d o w y c h ,  za poparciem prac  wew nątrz k raju  
i za baukiem narodow ym . Są to stare temata 
am erykańskiej polemiki, do której jeszcze inne 
now e kwestye przychodzą. I tak, wigowie zna­
komitą większością, jeżeli nje jeduomyśluie 
oświadczą się przeciw przyłączeniu Texas, p rz e ­
ciw obsadzeniu ziemi O te g o n ,  jeżeli Anglia nie 
zechce stanowczo oświadczyć się względem za­
łatwienia lego dawnego punktu  spornego. Zaś 
dem okraci i ich kandydat,  Jam es P olek ,  oświad­
czą się za przyłączeniem Texas ,  za zajęciem 
ziemi O regon ,  przeciw taryfie istniejącej, i t. d. 
K tó ra  jednakże strona zw ycięz tw o odniesie, 
przewidzieć nie podobna. S ta ry  i wiele p o p u ­
larności w kraju posiadający G enera ł  Jackson ,  
w  liście publicznie ogłoszonym , oświadczył się 
w  w yrazach dość dla Anglii n ieprzy jaznych  za 
przyłączeniem Texas,  jako  kwestyą żywotną 
dla S tanów Z jednoczonych. List ten zrobił 
w kraju  silue wrażenie.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n n  i i  i a.

J/tum e t parentis crediderim  sui 
Fregisse cerricern . . .  H o r  a t.

L edw o myśli po jętna, spełniona wśrododnia, 
2grti*ą serca przejm uje niesłychana zb rodnia!
Oto władca narodu , K ról dobry, wspaniały,
t o  w krw awych w alkach próżnej nie szukając chw ały,
Ani żywiąc w u m y ś l e  chęci do podboju,
f**rzy k raje  błogiego korzyścią p o k o ju ;
k ró l , którem u codziennych ciężkie hrzemie trudów ,
^ lud ti miano czułego ojca swoich ludów,

czyueiu szczytnym znacząc wstęp niedaw ny na
Iro n ,

'W rócił nam dwu duchownych d rogą głow ę m atron ; 
J «n K ról — ojciec (o  zgrozo! i któżby uw ierzy ł? ) 
•łest celem , do k tórego cichobójca zmierzył, 
dakiż jeszcze o b ra ła  czas zbrodnia do czynu?!
0 , “ Rdy na w siadaniu wśzód władz, dworzau, gminu, 
^ *yniąc użytek z mocy, j* k ą  berło  dawa,

'®godzi K ró l, co sędzia w yrzekł z mocy p raw a , 
J"dy ua prośbę małżonki zbrodnia ułaskaw ia, 
uny mu bron m orderczą do piersi przystaw ia: 

uiczem nie w ściągniony odzież K ró la  wierci 
woma strzały, jakoby  dwie chcąc zadać śmierci, 
adly grom y, a sam  B óg tylko raczył w dobę 

wrócić g ,ot ^  0j CB) D(j j zjeci żałobę, 
yuu Teutoński! nie w art nazw iska człowieka,

Obydzileś to imie, — N aród cię się zrzeka.
N a ró d , którem u ( z chlubą to mówi o sobie,) 
Pierwszy raz K rólobójcę poznać przyszło w tobie, 
Z rzeka s ię , a tw e imie przeklinać naucza:
N a  przebrzmienie wskazuje i z pocztu w yklucza. 
"Wystąp N emezy p ruska! i daj przykład światu, 
J a k  ścigasz zgw ałconego zbrodnię M ajestatu.
W y  zaś, których z urzędu obowiązkiem byw a, 
Pisać k raju  wypadki w rządow e archiw a:
P iszcie! — że miały P ru sy  K rólobójcę, ziom ka, 
M iały — ten przepadł praw u — nie bedzie potomka.

J .  L.

Dnia dzisiejszego zaraz po godzinie 6tej r a n ­
nej rozsta ł się z tym światem ś. p kochany  nasz 
o jciec i teść, Konsyliarz Sprawiedliwości P a ­
w e ł  W e i s s ł e d e r ,  w 69. roku  w ieku  swego. 
Donoszą o tern w najgłębszym smutku

p o z o s t a ł e  d z i e c i .  
P o z n a ń , dnia 6. Sierpnia 1844.

O I 5 W I f c . S Z C Z . E N l L .
W y w ó z  łayna  do  rzeki W a r t y  i innych w  tej 

mierze pozw o louych  tniesc pod  uniknieniem k a ­
ry  pieniężnej 1. l a l .  lub  s tosownego więzienia 
li ty lko w n o c y ,  a to  .-

od  1. Kwietnia do 1. Października w ieczorem 
od l l s t e j  godziny  do  3ciej zrana,  a 

od  1. Października do 1. Kwietnia wieczorem  
od  lOtej godziny do 4tej z rana,  

w  zamkniętych i dob rze  opatrzonych  beczkach 
lub skrzyniach nastąpić ma.

W  razie znieczyszczenia ulic przez w y w ó z  
w  naczyniach źle opatrzonych , op rócz  kary  p o ­
wyższej jeszcze czyszczenie ulic na koszt kon -  
trawenienta uskutecznionem zostanie.

P oznan ,  dnia 26. Lipca 1844.
P r e z e s  P o l i c j i .

S P I łZ E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - t n i e j s k i  w  P o z n a n i u  

dnia 8. C zerw ca r. 1844. 
N ieruchom ości na przedmieściu tutejsze'm 

G rob li  pod  Nr. 31. i 32. leżące, do  byłego Ren- 
danla D yrekcy i Ziemstwa J u l i u s z a  V e t t e r  
należące, pierw sza na 8971 Tal.  26 sgr. 1 0 |  fen., 
ostatnia zaś na 13,649 Tal. 16 sgr. 3 f e n . o s z a ­
cow ana w edle taxy ,  mogącej b y ć  p rze jrzanej 
w raz  z w ykazem  hipotecznym i w arunkam i w  
Registra turze, mają być

d n i a  2 9 .  S t y c z n i a  r. 1 8 4 5 .  
p rzed  południem o godzinie 11. w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowem sprzedane.

N iew iadom y z p o b y tu  w ierzyciel U r .  Ja® 
Nich ter  dzierżawca w ieczysty  zapozyw ca się ni- 
uiejszem publicznie.

O B W I E S Z C Z E N I E .  j4 . .  
W  n ocy  od 4. do 5. Czerwca 1844. r. tratiło 

trzech dozorców  pogranicznych ™  obw odzie  
granicznym pom iędzy osadami Tokarzewem  i 
K ró lew skie  w  pow iecie O stizeszowskim  p o ło -  
źonem i, na pewną ilość o&ob i 24. sztuk swin  
pośrednich, które gdy nieznajomi zagamacze na 
zaw ołanie o f f i c y a l i s t ó w  zaraz opuścili i zbiegli, 
jako  na  dom ysł z Polski p rzem ycane przyaresz-
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towali ,i następnie .za 89 Tal. 23 sgr. 6 fen. przez 
publiczną licytacją sprzedane zostały..

Nieznajomi właściciele tychże świń wzywają 
się do udowodnienia praw a swego na zebraną 
kw otę licytacyjną stosownie do §. 60. prawa 
celnego z d. 23. Stycznia 1838. r. z tern nadmie­
nieniem: że jeźli się w  przeciągu 4. tygodni od 
dnia tego rachując, w którym niniejsze obwie­
szczenie ostatni raz umieszczone zostanie w dzien­
niku regencyjnym, u Głównego U rzędu Celnego 
wrPodzamczu nikt nie zgłosi, summa wspomnio- 
na na rzecz skarbu obrachowaną zostanie.

Podzam cze, dnia 9. Lipca 1844.
P r o w i n c y a i n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  

(podp .) Massenbach.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia 4. Czerwca o godzinie 10te'j wieczorem 

zabranych  zostało przez dozorców granicznych 
w  obwodzie granicznym między folwarkiem 
Zagorze i Plugawice, powiatu Ostrzeszowskiego, 
11 sztuk jako na dom ysł, z Polski przem yco­
nych  świń średnich, oa których zaganiaczc do 
tego momentu nieznajomi, p rzy zbliżeniu się 
©ucyalistów zbiegli

Nieznajomi właściciele tychże świń wzywają 
się stosownie do §. 60. Prawa celnego karalne­
go z dnia 23. Stycznia 1838. r. niniejszem, aby 
się najdalej w ciągu 4ch tygodni od dnia, w któ­
rym  niniejsze obwieszczenie po raz ostatni w 
Dzienniku intelligencyjnym umieszczone będzie, 
na K om orze głównej celnej w Podzamczu zgło­
sili i swe pretensye udow odnili, w  przeciwnym 
bowiem razie po upłynieniu tegoż terminu z 
sprzedaży 11. sztuk świń zebrane pieniądze na 
jzez skarbu obrachow ane zostaną.

Poznań, dnia 10. Lipca 1844.
P r o w i n c y a i n y  D y r e k t o r  s k a r b u ,  

(podp.) Massenbach.

U ne jeune homme de la Suisse desire se pla­
cer dans une bonne familie comme gouverneur. 
II enseignera la langue francaise par principes, 
l ’histoire, la geographie, les mathematiques, le 
dessein general et aussi,.si on desire, un cours 
de mecauiquc. S ’adresser k M . . • a . . .  N. a 
Dresde.

D la  w s i i m i a s t a !
1) Kilka dóbr szlacheckich i wieczysto-dzierzn- 

w nych , młynów i bardzo odpowiadających 
oberż, stosownie do teraźniejszych konjuuk- 
tu r , są do nabycia.

2) D obra dzierżawa blisko Poznania z pow odu 
choroby dziedzica jest do wypuszczenia ka­
żdego czasu. r

3) 5  d o  ( i o o o  T a l a r ó w  p o  5 o /0 d l a  
H & j p i e r w s z e g o  i n i f j s e a  hipoteki 
na tutejszą bardzo znaczną w nnjludniejszem 
miejscu miasta położoną posiadłość mogą 
zaraz być umieszczone.

4) U rzędnicy prywatni z najlepszemi w wszel­
kim względzie świadectwami bywają zawsze 
u  nas wskazani.

G ł ó w n a  A g e n t u r a  d ó b r  w  P o z n a n i u  
przy ulicy W rocław skiej pod liczbą 30,

f W yprzedaw anie artykułów m odnych ^  
w zniżonych stałych cenach, przy ulicy ^  
^  W ilhelmowskiej Nr. 8, p arte rre , trwać ^  

^  tylko będzie jeszcze d n i o ś m,  o czein 
Szanowną Publiczność i zaszczycających 

^  mnie pokupem najuniżeniej zawiadomiam.
^  Skład artykułów  najnowszej m ody po- ^  
^  zostaje, jak dotąd, niezmiennie w rynku

f Nr. 98. — Poznań w Sierpniu 1844.
M e y e r  F a l k .  ^

■ Uczniowie będący w ctięci odwie- 
^ _ dzania szkół w Poznaniu, od Sw. Mi­

chała mogą być umieszczonymi na pensyi w 
obszernem mieszkaniu, gdzie doznają dobrego 
obejścia. Bliższa wiadomość u

dentysty M o en  n i c h ,  
p rzy W odnej ulicy Nr. 26. na Iszem piętrze,

f D la  g o s p o d a r s t w a .
Świeży sok w iśniow y, bez spiritusu,

^  codziennie nabyć można u j?
^  H a r t w i g a  K a n t o r o  w i c z ,  ^
^  przy W ronicckiej ulicy Nr. 4.

N o w ą  n a d s e ł k ę  
P a r y sk ie g o  modrego

otrzym ał G u s t a w  B i e l e f e l d .

Kurs giełdy Berlińskiej. 
D nia 3. S ierpnia 1844.

Sto- N a  pr kurant.
pa

prO.
papie­
rami.

go to ­
wizną

O bligi długu skarbow ego . . 1 3 ’
1013 101}

O bligi premiów liandlu inorsk. 1 — — 89}
O blig iM archii E lekt, i Nowej 3'.j 100+ —
O bligi m iasta B e r l i n a ............. 3% 101* —

G dańska w T . . 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3', lO lj 100}

.  » W .  X  1’oznansk. 4 104} 104
» » dito 3i 99J 99}

Pruss. W schód. — 102
• » P o m o rsk ie . . . 3 \ 101 + __
■ - M arch. E lek .iN . 3!2 1014 —
» - Szluskie . . . . 3'i — 100}

F ry d r y e h s d o ry ......................... — 13 J 13}
Inne monety złote po 5 tal. . — 1 4 UJ
D is c o u to ...................................... — 3 4

A  k  e  j  «-
D rogi żel. llerl.-Poczdam skiej 5 165
O bligi upierw. B crl.-Poczdam s. 4 103}
D ro g i żel. M agd.-L ipskiej . . _ 191 mm̂

O bligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 104}
D rog i żel. Bcrl.-Anhaltskiej . ___ 156} -

O bligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 10.3} ___
D rog i zel. DysscI. Elberfeld. 5 90.1 89+
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 98?
D rog i zel. R e ń s k ie j ................ 5 78 +
O bligi upierw. Heiiskic . . . . 4 98} ____

” od rządu garantow anc. 
D rogi zel. B erliusko-Frankfort.

34 ___ 96}6 145+
Obligi upierw. B erl.-F rankfort. 4 103+ 103
D rogi żel. fcrórno-Szląskiej . . 4 115} 114}

» dito Lit- I i . . _ 109
» - Berl.-.Szcz. Lit. A. i B, ___ _
« » M agdeb.-Halberst. 4 115 114

Dr. żel. W roct.-Szw idn.-Freib, 4 108+ 107}
O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 103}
Dr, żel, D onn-Kolouskiej . , , 4 1-31} 130 i


